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W wyniku dorocznego Walnego Zgrom adzenia Związku Właścicieli Doro­
żek  Sam ochodowy cl) nastąpiła  zm iana Zarządu Związku. D la Redakcji „Ruchu 
Samochodowego" nie była  to w esoła nowina. Łatwo to zrozum ieć, o ile przypom ­
nimy, iż „Ruch Samochodowy" p o w sta ł dzięki inicjatywie dotychczasow ego Za­
rządu, który, rozum iejąc dobrze potrzebą własnego organu, pokonał nadludzkie tru­
dności i pow oła ł ten organ do życia. Pomimo niepowodzenia i dużych kłopotów  
w pierw szym  okresie Z arząd  Związku wytrwale d ą ży ł  do utrzym ania p ism a z a  
w szelką ceną dopóty, dopóki nie po sta w ił pism a na odpowiednim poziomie.

Dla tego te ż  dzisiaj Redakcja „Ruchu Samochodowego" uw aża za  sw ój obo­
wiązek w yrazić głębokie uznanie całemu dotychczasow em u Zarządowi Związku  
z a  poparcie i naprawdę ojcowską opiekę, którą d a rzy ł „Ruch Sam ochodowy".

W szczególności za ś  musimy podkreślić życzliw e stanowisko p rezesa  p. inż. 
Zakrzew skiego i p. Łącznego, którzy, n iestety, z  da lszej pracy w Z arządzie zre zy ­
gnowali.

R edakcja  „Ruchu Samochodowego" żyw i nadzieję, że  i obecny Z arząd  Zwią­
zku również udzieli pismu ja k  najdalej idącego poparcia, tem bardziej że  Człon­
kowie poprzedn iego Zarządu pp. Szczepkow ski, Weykum, Hakiel i M arasek za j­
mują kierownicze stanowisko w obecnym Zarządzie.

Ze sw o je j strony m ożem y zapewnić, że  dołożym y w szystkich starań, aby na 
poparcie te  zasłu żyć.

REDAKCJA „RUCHU SAM OCHODOW EGO".

sprawie tegorocznej lustracji dorożek 
samochodowych.

W  ostatnim  numerze „Ruch Sam ochodowy” 
umieściliśmy ogłoszenie M agistratu m st. W ar­
szawy, który  wżywa wszystkich właścicieli do­
rożek samochodowych do dorocznego przeglą­
du (lustracji) bez załączenia jakiegokolmiek ko­
m entarza.

Pozwolimy sobie rozpatrzeć to ogłoszenie 
i zrobić pewne zastrzeżenia. W  myśl tego ogło­
szenia przegląd dorożek samochodowych odby­
wać się będzie codziennie w porządku kolej­
nym po 100 dorożek dziennie. W  pierwszym 
rzędzie zapytałbym  Urząd Przemysłowy czy 
godz. 7 nie jest zbyt wczesna. Czytelnicy nasi 
wiedzą doskonale o której godzinie takie ko­
misję przyjeżdżają, aczkolwiek obecnie urzędo­
wanie rozpoczyna się o godz. 1 0 -ej.

Dalej jeżeli weźmiemy liczbę 100 dorożek 
i poświęcimy dla każdej minimalnie 5 minut to 
okaże się, ze komisja będzie musiała pracow ać 
500 minut czyli 8 5  godziny bez wytchnienia,

Co w praktyce wykonać się nieda. W ła­
ścicielowi taksówki winszuje stać kilka godzin 
w razie niepogody na dworze.

O jakim kolwiek solidnym przeglądzie jak 
również o reklam acjach mowy być nie może. 
W rezultacie wynikną zatargi, Stwarzanie 
wszelkiego rodzaju utrudnień przez Urząd P rze­
mysłowy jest zupełnie nie pożądane, przeciw ­
nie, urząd powinien pójść nam na rękę i to jak 
najdalej. Czytelnicy nasi zapytają: dla czego 
Urząd przeprow adza lustrację w tak 
krótkim  terminie? Jest jedna odpowiedz: nie- 
wiem i Urząd Przemysłowy również niewie. 
Ot tak  pokazać dorożkarzom  że na komendę 
muszą się stawić. A my odpowiemy, że nie nos 
dla tabakierki, a przeciwnie Urząd dla nas.

Dalej wiemy dobrze, że są większe i mniej­
sze pzzedsiębiorstwa, które posiadają kilka do 
rożek samochodowych i jeżeli ktoś ma 3 lub 4 
dorożki z kolejną numeracją, to na takie bez­
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sensowne wezwanie Urzędu musiałby wszystkie 
wozy postawić jednocześnie. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że doprowadzenie dorożki by od­
powiadała wymaganiom przewidzianym w prze­
pisach wyniesie przeciętnie zł. 300, a przytem  
co najmniej tygodniowy postój, (o iłe pogoda 
dopisze), jak również wynagrodzenie kierowcy, 
to możemy zapytać Urząd Przemysłowy: czy 
przed wydaniem owego ogłoszenia zastanowił 
się choć na chwilę, że jest to w prost niewy­
konalne, że jego dobre chęci spełzną na ni- 
czem, przeciwnie poderwie autorytet Urzędu, 
który  i tak  nie wielce się cieszy wśród in tere­
santów.

Na zakończenie zapytałbym  jeszcze, czy 
Urząd .Przemysłowy wziąL również pod uwagę

NIE MARNOW AĆ STARYCH
W  numerze 7 niniejszego pisma w artyku­

le pod tytułem  „Trochę praw dy” pióra inż. 
Kopczewskiego, wspominaliśmy o systemie 
francuskiego chemika M. Reynand'a o p rzera­
bianiu starych opon na surowie"’ kauczukowy, 
z którego ponownie tworzy się nowe opony.

Nie będę powtarzał, jakie doniosłe znacze­
nie ma to dla każdego państwa, nie posiadają­
cego własnych, plantacji, a w szczególności dla 
Polski, k tóra nietylko własnych plantacji, ale 
nawet własnych fabryk dla jego przerobu nie 
posiada, sprowadzając z zagranicy gotowe opo­
ny. A te zaś wyjątkowo na naszych drogach 
z bajeczną szybkością ulegają zniszczeniu, wię­
cej jak gdzieindziej po za jej granicami. A po ­
ruszenie tej sprawy wobec wielkiej doniosłości 
dla naszego bilansu handlowego upoważnia 
mnie do zabrania głosu.

małą ilość zakładów lakierniczych, k tóre pod 
żadnym względem nie będą w stanie w ciągu 
4 tygodni odnowić przeszło 2 tysiące dorożek 
samochodowych. I tu również zostaniemy ude­
rzeni po kieszeni z winy Urzędu Przem ysło­
wego, gdyż niewielka ilość lakierników, ko­
rzystając z okazji, że wozy muszą stanąć term i­
nowo, podniosą ceny do maksimum.

Z powyższego wynika, że Zw. Wł. Dor. 
Sam, będzie zmuszony, zwrócić się do Urzędu 
Przemysłowego z prośbą, by Urząd zechciał 
zastosować się do zdania ogółu W łaścicieli Do­
rożek Samochodowych i cofnął niefortunne 
ogłoszenie, a w razie odmowy interwenjow ać 
u władz wyższych.

Karol Weykum.

GUM —  DZIŚ TO PIENIĄDZ.
Metoda Reynand’a.

Stare opony moczy się przez 2 0  dni w 
mieszaninie: kwasu chlorowodorowego (zwane­
go także kwasem solnym), który otrzymuje się 
przez działanie kwasu siarkowego na chlorek 
sodu, oraz w oleju kauczukowym, wydobywa­
nym przez suchą destylację kauczuku. W  da­
nym wypadku otrzymuje się ten olej z włókien 
płótna, lub szpagatu, znajdujących się w oponie 
i nasyconych czystym kauczukiem. Tą miesza­
niną kwasów jest napełnione naczynie, które 
nie ulega ich działaniu.

Przez te 2 0  dni guma moczona w wyżej 
wspomnianej mieszaninie pęcznieje do sześcio­
krotnie większych rozmiarów, jak przed mocze­
niem, a przez to staje się porow atą. To dowo­
dzi, że kwas w żarty w gumę rozkłada ją na 
składniki, z jakich powstała opona. I tak  na-
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pęczniałą oponę, a nie ulegającą dalszemu 
działaniu kwasów moczy się w czystej wodzie 
przez dziesięć dni. Działanie wody jest nastę­
pujące: przemienione pod działaniem kwasów 
składniki ulegają dalszemu rozpuszczeniu w 
czystej wodzie i w formie osadu na dnie na­
czynia tw orzą w arstw y gatunkowe dające się 
z łatwością oddzielić od siebie.

W  ten  sposób oddzielony osad surowca 
kauczukowego przekłada się do drugiego na­
czynia, w którym  strum ień bieżącej wody na­
leżycie oczyszcza go z obcych domieszek i po 
takiem  w tórnem  przepłukaniu i wysuszeniu 
urabia go się następnie między dwoma w alca­

mi na surowiec już zdatny do fabrykacji no­
wych opon i niczem nie różniący się od surow ­
ca wydobywanego z drzew.

System p. M. Reynand'a przyczynia się 
do zaoszczędzenia 95% włożonego surowca kau­
czukowego, tę ilość otrzymać można z p iętnas­
tu tysięcy hektarów  lasu kauczukowego i to 
kilkunastoletniego.

Szczupłe ramy niniejszego artykułu nie 
pozwalają na należyte i wszechstronne w yśw iet­
lenie tego procesu przetw arzania starych na 
nowe opony, ale zainteresowanym redakcja na­
sza chętnie udzieli wszelkich informacji.

inż. Fr. Watraszewski.

AKUMULATOR ALBO  ZASO BN IK  ELEKTRYCZNOŚCI.
(Z cyKlu: „PogadanKa o silniKu samochodowym" 

inż. Wlodz. KopczewsKiego).

Dla zrozum ienia co to jest akum ulator zro­
bimy małe doświadczenie z dwoma płytami me- 
talowemi zanurzonemi w wodzie. Do końców 
tych  płyt włączamy bieguny prądu stałego, w 
ten  sposób, że koniec jednej płyty łączymy 
z dodatnim  biegunem, a koniec drugiej z uje­
mnym biegunem. O ile teraz przepuścim y prąd  
zobaczymy, że p rąd  nie będzie przebiegał z je­
dnej płyty na drugą, pomimo, że znajdują się 
one zanurzone w wodzie, gdyż woda czysta 
nie przew odzi p rądu  elektrycznego. Jeżeli je­
dnak wsypiemy do wody jakiej soli, lub kwasu 
np. kwasu siarkowego woda stanie się wówczas 
przewodnikiem  i p rąd  elektryczny przebiegać 
będzie z ujemnej płyty na dodatnią. A po pewnym 
czasie zauważymy, że płyty są oblepione pę­
cherzykam i gazowemi. Pęcherzyki te odlepiają 
się od płyt i unoszą nad powierzchnią płynu, 
w którym  zanurzone są płyty, Dotknijmy do 
takiego pęcherzyka zapaloną zapałkę, wówczas 
gaz wydobywający się z tego pęcherzyka przy 
dodatniej płycie zapali się jaskrawym  płomie­
niem, a przy drugiej, t. j. ujemnej płycie zgaś­
nie zapałka. To doświadczenie dowodzi, że z 
płyty ujemnej wydobywa się gaz zwany wodo­
rem, a z dodatniej gaz zwany tlenem. W oda 
jest to chemiczne połączenie tych dwuch ga­
zów. Tlen, odgrywa dominującą rolę przy 
spalaniu mieszanki w cylindrze, wodór zaś jest 
to jedna ze składowych części benzyny i który 
łakomie łączy  się z  tlenem, a z tego związku 
rodzi się wysoka tem peratu ra  żaru, t, zw. po­
spolicie spalanie się. Lecz bez połączenia 
z tlenem w odór jest zupełnie martwym i obo­
jętnym.

Mamy tu praw dziw ie głęboki przykład, że

w naturze niema szczegółów luźnych-oderw a- 
nych, że w naturze wszystko się splata nićmi 
ukrytych powiązań. Idąc śladem tych związ­
ków' poznajemy naturę, k tóra staje się dla nas 
jak książka poezji, jak blizki przyjaciel i k tó ra  
w każdej chwili i na każdym kroku przemawia 
do nas potęgą prawdy,

W obecnem naszem doświadczeniu, gdy 
połączymy te dwa gazy z sobą otrzymamy płyn 
z wręcz przeciwnego bieguna, jak łatwo zapal­
na benzyna, gdyż jest to woda, k tóra nietylko, 
że się sama nie zapala, ale gasi sobą płomienie. 
W  benzynie, znajduje się 7 cząsteczek- węgla 
i 16 cząsteczek wodoru (Heptan o wzorze che­
micznym C7 H16) gdy do tego dodamy 2 2  czą­
steczki tlenu otrzymujemy znany nam wybuch 
w cylindrze. Tu zaś 2 cząsteczki wodoru łą­
czymy z- jedną cząsteczką tlenu i otrzymujemy 
cząsteczkę zwyczajną wody. A więc jak z tych 
wzorów wnioskujemy ilość połączonych atomów 
wpływa na charakter tych mieszanin atomów. 
Tak, jak w książce Żeromskiego są te same 
litery, jak w książce Sienkiewicza, lecz układ 
i wiązanie liter stawia tych dwuch ludzi na od­
miennych biegunach myśli.

Powrócimy do naszej zasadniczej myśli do 
akumulatora, do którego, że się wyrażę mową 
elektrotechnika ładujemy prąd  elektryczny. Ja k ­
kolwiek to wyrażenie nie jest poprawne lecz 
zakorzeniło się i walczyć z niem nie jest mo­
im zamiarem, gdyż byłoby to bezcelowem. 
P rądu do akum ulatora nie ładujemy, tylko zu­
żywamy na rozłożenie wody, otaczającej zanu­
rzone płyty.

D. c. n.
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Nowy typ pompy do pneumatyków.

cji, k tóra może być łatwo zastosowana do każ­
dego samochodu.

Przyrząd ten, jak wynika z rysunku, skła­
da się zasadniczo z dwu komór: dużej (1 ) 
i małej (2 ), w których porusza się ogólny tłok 
(4), przypom inający swą formą odwróconą lite­
rą  T i zaopatrzony w metalowe pierścienie 
uszczelnięjące (5 i 6 ). Częścią nagwintowaną 
(7) identyczną z gwintem nozmalnej świecy, 
przyrząd ten w kręca się zamiast świecy do jed­
nego z cylindrów silnika, poczem silnik rozrusza 
się i pracuje na pozostałych cylindrach. Pod­
czas tak tu  ssania w cylindrze, do którego 
wkręcono przyrząd, tłok pompy (4) posuwa s ię . 
na dół, przy sprężaniu zaś do góry, a to dlate­
go, iż górna część dużej komory, (1 ) połączona 
z atm osferą za pomocą otworów (8 ). Przez za­
wór (9) do komory (2) przy posuwaniu się tło­
ka (4] na dół zasysa się powietrze z atm osfery 
żaś przy posuwaniu się do góry powietrze to 
przez zawór (1 0 ) i wąż gumowy (1 1 ) przecho­
dzi do przeumatyków.

Pompowanie za pomocą tego przyrządu 
uskutecznia się szybko, a konstrukcja jego 
uniemożliwia przedostaw anie się wew nątrz 
przeum atyków oleju, benzyny i innych zanie­
czyszczających środków.

K O M U N I K A T Y
Zarządu Związku W łaścicieli dorożek samochodowych 

i autobusów.

DELEGACJA ZARZĄDU W URZĘDZIE 
PRZEMYSŁOWYM.

W  d, 27 kwietnia delegacja Zarządu związ­
ku z prezesem p. Szczepkowskim na czele od­
była dłuższą konferencję w Urzędzie przem y­
słowym,

Konferencja dała wynik następujący:
1) Uzyskano zgodę Urzędu przem ysłowe­

go na wnieśienie opłaty 150 zł. ratami.
Członkowie Związku, którzy nie są w 
stanie uiścić opłatę jednorazowo mu­
szą złozyć podanie przez Związek.

2 ) Urząd przemysłowy wyraził zgodę, by 
dorożki samochodowe, k tóre będą go­

towe do lustracji przed ustalonym  te r­
minem mogły być przedstaw ione na 
komisję już zaraz.

3) Urząd przemysłowy zasadniczo zgadza 
się na podwyższenie taryfy, o ile Zwią­
zek wystąpi z odpowiednim wnioskiem, 
umotywowanym dokładną kalkulację 
handlową.

Zarząd Związku złoży w tej spraw ie 
wniosek w najbliższych dniach z pro­
pozycję pozostawienia dotychczasowej 
taryfy za l-szy kilom etr (1 zł), nato­
miast podwyższenia opłaty za następne 
kilom etry do 60 gr.

Zastosowanie balonów pociągnęło za sobą 
skonstruowanie całego szeregu specjalnych 
pomp, poruszanych za pomocą silnika, jednak

nie wszystkie istniejące konstrukcje są pewne 
w pracy.

Niżej przytaczam y opis jednej z takich 
pomp stosunkowo nieskomplikowanej konstruk-
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Z ŻYCIA ZWIĄZKÓW.
Z WARSZAWY.

W ALNE ZGROMADZENIE.
W  dniu 19 kwietnia r. b. odbyło się W al­

ne Zgromadzenie Związku W łaśc. Dor. Sam.
Przebieg W alnego Zgromadzenia był nastę­

pujący:
Zgromadzenie zagaił prezes Związku p. inż. 

Cz. Zakrzewski w 2 -gim term inie o g. 7,15 wiecz, 
i w krótkiem  przemówieniu przedstaw ił waż­
ność zebrania i podziękował obecnym za przy­
bycie, zaproponow ał na przewodniczącego p. 
H enryka W ilińskiego, na assesorów pp. Bole­
sława Zielińskiego i Michała W ągrockiego, co 
zebrani przyjęli przez aklamację.

1 ) O d c z y tan ie  p ro to k u łu  z p o p rz e d n ie ­
go W aln e g o  Z e b ra n ia . P. Zieliński przeczy­
tał protokuł z poprzedniego W alnego Zgroma- 
madzenia, odbytego w dniu 28 m arca 1927 r. 
w W arszawie, który  został bez popraw ek 
przyjęty.

2) S p ra w o z d a n ie  z ro cz n e j d z ia ła ln o śc i 
Z a rz ą d u  Z w iązku . Prezes Związku p. inż, Za­
krzew ski w przem ówieniu swem streścił ogól­
ną całoroczną działalność Zarządu Związku, 
k tó ra  nie dała tych rezultatów  jakich można 
byłoby się spodziewać, lecz działalność Zarzą­
du paraliżują członkowie Związku nie zastoso- 
wując się do ogółu (np. w podatkach), brak  
zainteresow ania ze strony członków, a następ­
nie p raca  zarobkowa, również uniemożliwia 
całkowitem u poświęceniu się pracy w Związku,

a) S p ra w a  p a te n tó w . Prezes p. Zakrzew­
ski poinformował o audjencjach u Mini­
stra  Skarbu i o poczynionych staraniach 
uzyskania zatw ierdzenia świadectw prze­
mysłowych VIII kat. przem.

b) S p ra w a  benzyny . W  roku 1927 była 
zaw arta umowa z T-wem „Galicja" na 
mocy której członkowie Związku otrzy 
mywali benzynę po tańszej cenie, lecz 
z powodu utworzenia kartelu T-w naf­
towych, umowa została zerwaną; obec­
nie zaw arto umowę z innym T-wem, od 
którego Związek otrzymuje czeki na 
benzynę po niższej cenie niż w pompach.

c) S p ra w a  w y daw n ic tw a. W ydawnictwo 
do dnia 1 kwietnia b, r. dało niedobór, 
który  został pokryty z kasy Związku 
i aby dać możność otrzymywania „Ru­
chu Samochodowego" wszystkim człon­
kom Związku i uzyskać większe zainte­
resow anie od dnia 1 kwietnia b. r. wy­
syła się bezpłatnie „Ruch Samochodo­
wy" wszystkim członkom.

d) S p raw a  o p ła t w U rz ę d z ie  P rz em y ­
słow ym  i p o d a tk ó w  o b ro to w eg o  i do­
chodów . wyjaśnili pp. Hakel i W eykum, 
poinformowali zebranych o istniejących 
nowych przepisach w sprawie opłat 
w Urzędzie, a mianowicie: opłaty za 
zużycie bruków miejskich i za zgłosze­
nie przedsiębiorstwa

3) S p raw o zd an ie  K om isji R ew izy jnej. 
P. M arasek przedstaw ił bilans kasowy Związ­
ku, P. Optułowicz prosi o wyjaśnienie sumy 
zł. 3.561,95, p. M arasek wyjaśnił, iż jest to 
wypłacona pensja pracownikom. Przewodniczą­
cy udzielił głosu (nad sprawozdaniem) p. W ą- 
grockiemu, który kwestjonuje sumę zł, 549 (re­
prezentacje) i zł, 146.40. (koszty członka ko­
misji lustracyjnej); p. Hakiel i p, W eykum dali 
wyczerpujące wyjaśnienia, że sumę tą  pobrał 
p. W eykum jako zwrot kosztów przejazdów na 
Komisję Lustracyjną.

P. W ągrocki staw ia wniosek uznania W al­
nego zgromadzenia za nieprawomocne i wyło­
nienia komisji, k tóraby zbadała spraw ozdanie 
Komisji Rewizyjnej. P. Zandberg stw ierdza, że 
każdy z członków otrzym ał pismo „Ruch Sa­
mochodowy" w którem  był powiadomiony 
o mającem odbyć się W alnem Zgromadzeniu 
w dniu dzisiejszym i uważa W alne Zgromadze­
nie za prawomocne i zw raca się do zebranych
0 niezrywanie zebrania (oklaski)

P. Przewodniczący W iliński zaznacza, że 
w „Ruchu Samochodowym" z dn. 1 kw ietnia
1 15 jak również w gazecie „Express Poranny" 
było zawiadomienie o W alnem Zebraniu.

P. Szczepkowski wyjaśnia, że p, W ągrocki 
nie interesuje się wcale Związkiem, od dwuch 
lat należy do Związku, składek nie opłacił, 
lecz ponownie zapisał się w m-cu styczniu b. r. 
chyba tylko dlatego, by uniemożliwić przepro­
wadzenie dzisiejszych obrad (oklaski).

Sprawozdania Zarządu i Komisji Rewizyj­
nej zostały przyjęte.

4) Z m ian a  s ta tu tu  Z w iązku. Zarząd Związku 
wystąpił z następującym  projektem  zmiany sta­
tutu: Punkt IV otrzymuje brzmienie: „zabiega 
o polepszenie warunków pracy i egzystencji 
przedsiębiorstw  dorożek samochodowych" do 
§ G. dodaje się ustęp: „ma prawo wydawać 
własne pismo perjodyczne poświęcone zadaniom 
Związku,

Punkt VI § B. otrzymuje brzmienie: „Po 
w płaceniu do kasy Związku wpisowego w wy­
sokości zł. 5”. § C. skreśla się w całości, wobec 
czego § D. otrzymuje nazwę § C. W u stępie 3 
dodaje się § C: „na skutek uchwały Zarządu,
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zapadłej zwykłą większością głosów, po stw ier­
dzeniu zlikwidowania przez członka przedsię­
biorstw a dorożki samochodowej". Punkt VII 
otrzymuje brzmienie: „Członkowie wpłacają do 
kasy Związku składkę członkowską w wyso­
kości zł. 36. — rocznie od pierwszej posiada­
nej dorożki i od każdej następnej po zł. 1 2 . — 
rocznie. Punkt IX otrzymuje brzmienie: „Zarząd 
znajduje się w W arszawie i składa się z 9 
(dziewięciu) osób, w tem przewodniczącego 
i jego zastępcy, skarbnika i sekretarza i pięciu 
członków bez mandatu. Zarząd wybiera W alne 
Zgromadzenie na przeciąg 3-ch (trzech) lat, — 
co rok ustępuje 1 3 część członków Zarządu, 
a na ich miejsce doroczne W alne Zgromadzenie 
wybiera nowych członków Zarządu. Podział 
funkcji dokonywa Zarząd na posiedzeniu konsty- 
tucyjnem. Punkt X po słowach: „prostą- więk­
szością głosów" dodaje się: „głosowania na
W alnych Zgromadzeniach są jawne, na żądanie 
Ys obecnych przewodniczący zarządza głoso­
wanie tajne. W ybory Zarządu i Komisji Rewi­
zyjnej odbywają się w drodze głosowania na 
listy, zgłoszone przez Zarząd i zgłoszone conaj­
mniej przez 30 członków obecnych na W alnem 
Zgromadzeniu". Punkt XI § 1 otrzymuje brzm ie­
nie: „Komisja Rewizyjna składa się z 3-ch 
(trzech) osób w ybranych przez W alne Zgroma­
dzenie na przeciąg lat trzech (3) co rok ustę­
puje jeden członek Komisji, a na jego miejsce 
doroczne W alne Zgromadzenie wybiera nowego 
członka".

Punkt XIII skreśla się w całości, wobec 
czego punkty XIII i XIV otrzym ują odpowiednią 
num erację t. j. XII i XIII.

Nad przedstaw ionym  projektem  zmiany 
statu tu  wyłoniła się dyskusja, w której p rze­
mawiali pp,: Zakrzewski, Oberfeld i Zandberg, 
k tóry przedstaw ił wniosek nieskreślania Komisji 
Balotującej, t. j. punktu XII i nie w ybierania 
członków Zarządu naprzeciąg lat 3-ch, tylko 
na 1 rok. W niosek p. Zandherga, dotyczący 
nieskreślania Komisji Balotującej, poddany pod 
głosowanie, został przyjęty, natom iast — doty­
czący wyborów członków Zarządu został więk­
szością głosów od rzucony. Projekt Zarządu 
został przyjęty z popraw ką nieskreślania punk­
tu XII.

5) S p ra w a  u b e z p ie c ze ń . P. Mecenas O ber­
feld zreferował spraw ę ubezpieczeń, z której 
wynika, że we wszystkich miastach, oprócz 
W arszawy, jest prowadzone przymusowe ubez­
pieczenie od odpowiedzialności cywilnej właś­
cicieli dorożek samochodowych. M inisterstwo 
Spraw W ewnętrznych ma zamiar wprowadzić 
takowe i w W arszawie. Ubezpieczenie właści­
cieli dorożek samochodowych od odpowiedzial­
ności cywilnej daje właścicielom ubezpieczo­
nym gwarancję małego ryzyka przy płaceniu 
odszkodowań. Zarząd Związku w tym kierunku

7

prowadził pertrak tacje  z T-wami Ubezpiecze­
niowemu które nie doprowadziły do konkret­
nych rezultatów, z powodu wysokiej stawki u- 
bezpieczeniowej i dużego ryzyka ubezpieczo­
nego, wobec czego Zarząd proponuje utw orze­
nie własnego Towarzystwa Ubezpieczeniowego, 
w którym by składka roczna nie przekraczała 
w przeciągu lat 3-ch złotych 300 (trzysta), płat­
nych ratam i z wykluczeniem własnego ryzyka. 
P. inż. Zakrzewski wyjaśnił o przeprow adzo­
nych pertrak tacjach  z T-wami Ubezpieczenio­
wemu co spowodowało utworzenie kartelu 
Tow. Ubezpieczeniowych i aby przymusowe 
ubezpieczenie od odpowiedzialności cywilnej 
nie zaskoczyło właścicieli dorożek nagle Za­
rząd Związku po dokładnem zbadaniu tej sp ra­
wy proponuje utworzenie własnego Tow. Ubez­
pieczeniowego i przedstaw ia wniosek: „W alne 
Zgromadzenie upoważnia Zarząd Związku do 
utworzenia W zajemnego Towarzystwa Ubezpie­
czeń od odpowiedzialności cywilnej właścicieli 
dorożek ssmochodowych i przeprow adzenia 
wszystkich czynności organizacyjnych, ułożenia 
statutu, uzyskania koncesji M inisterstw a Skar­
bu z zastrzeżeniem  wykluczenia ryzyka włas­
nego ubezpieczonego i określenia składki rocz­
nej nie wyżej ponad zl. 300 od każdej ubez­
pieczonej dorożki samochodowej. Nad tą  sp ra­
wą wytworzyła się dyskusja, w której przem a­
wiali pp.: Kamiński, aby Zarząd Związku starał 
się u władz odpowiednich o jaknajdłuższe nie- 
wprowadzanie przymusowego ubezpieczenia, 
p, Vogt, aby Zarząd starał się uzyskać prawo, 
aby za kierowcę nie ponosił odpowiedzialności 
właściciel dorożki, tylko sam kierowca. P. Zand­
berg popiera projekt Zarządu, ponieważ właś- ' 
ciciele muszą zgodzić się z istniejącem p ra ­
wem, że właściciel ponosi odpowiedzialność 
cywilną za kierowcę i domaga się utw orzenia 
własnego Tow. Ubezpieczeńiowego bez ryzyka 
ubezpieczonego, lecz o niższej składce rocznej; 
następnie przemawiali pp. Szczepkowski, O ber­
feld i M azurczak, popierając projekt Zarządu,

Projekt Zarządu, poddany pod głosowanie, 
został przyjęty większością głosów p rze­
ciwko 1 .

6 ) P o d w y ższen ie  ta ry fy . P, Zieliński p ro­
ponuje, aby Zarząd Związku starał się u władz 
m iarodajnych o podwyższenie taryfy, że wzglę­
du na wzrost cen benzyny, akcesoryj samocho­
dowych i zły stan bruków miejskich, k tóre po­
wodują prędkie niszczenie się samochodu. P. 
inż. Zakrewski domaga się, aby W alne Zgro­
madzenie ściśle określiło cyfrę, do której ma 
być podniesiona taryfa, P, Zandberg staw ia 
wniosek, aby sam Zarząd starał się o podwyż­
szenie taryfy do takiej wysokości, jaką uzna 
za stosowną.

W niosek, poddany pod głosowanie, został 
większością głosów przyjęty.

R U C H  S A M O C H O D O W Y
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Przed wyborami nowych władz Związ­
ku przew odniczący zarządził pięciominutową 
przerwę.

17) W ybory C złonków  Zarządu i K om i­
sji R ew izyjnej Z w iązku . W  głosowaniu brało 
udział 87 (ośmdziesiąt siedem) osób, głosów 
ważnych oddano 85.

Do Zarządu wybrani zostali następujący 
członkowie:

1 ) Czesław Zakrzewski otrzym ał 84 gł.
2 ) M arjan Burkacki , 76 11
3) Rudolf Sobol , 75 11
4) Zbigniew Jakobielski „ 72 11
5) Edw ard Hakiel , 71 11
6 ) W ładysław  Bombała , 71 11
7) W aldem ar Klemm , 70 11
8 ) W ładysław  M arasek ,, 67 11
9) H enryk W iliński ,, 6 6 11

Zastępcy:
1 0 ) Leonard Pogorzelski „, 65 11
1 1 ) Roman Szczepkowski „ 64 11
1 2 ) Karol B artosiak „ 62 11
13) W ojciech Ryrak „ 59 11
14) Juljan Maculewicz ,, 57 11
15) Karol W eykum „ 56 11
16) Bolesław Zieliński „ 32 11
17) Michał W ągrocki „ 18 11
18) Józef Zandberg „ 13 11
19) Stanisław  M okrzycki „ 13 • •
2 0 ) Czesław Łączny „ .  1 0 11
2 1 ) Bronisław Tomaszczuk „ 9 11
2 2 ) W alenty Jakubow ski „ 8 11
23) W iktor Grembowski „ 7 11
24) A leksander Zieniewicz „ 6 11
25) F ranciszek Rebandel „ 5 11
26) A ntoni Kurdziel „ 3 11
27) Osmulski „ 2 »
28) Kukliński W itold „ 1 11
29) Osuchowski „ 1 11

Do Komisji Rewizyjnej zostali iwybrani:
1 ) Stanisław Drabiński otrzym ał 79 gł.
2 ) Antoni Rybaczuk „ 79 11
3) Antoni Gołębiowski „ 79 11

8) W olne wnioski. Pp. Kamiński i Sobol 
staw iają wniosek, aby wysłać memorjał do Izby 
Skarbowej w spraw ie ujednostajnienia podat­
ków obrotowego i dochodowego. Pp. Hakiel 
i Oberfełd dali wyczerpujące wyjaśnienie, P. 
M okrzycki poruszył spraw ę term inu kursow a­
nia samochodów odkrytych „torpedo" i aby 
Zarząd starał się uzyskać pozwolenie na ku r­
sowanie samochodów odkrytych na sezon letni, 
P. inż, Zakrzewski wyjaśnił, że w tej sprawie 
była delegacja Związku w Urzędzie przem ysło­
wym, który tę spraw ę załatwił odmownie. Po­
między pp, Obęrfeldem i Zandbergiem toczyła 
się dyskusja o podstaw ach praw nych koncesji, 
której p. Oberfełd dał wyjaśnienie. Pp. W ą- 
grocki i Zandberg proponują, aby o wszelkich 
nadużyciach kierowców, w celu informacyjnym

ogółu, ogłaszać w „Ruchu Samochodowym”, 
ale przedtem  należy przesłuchać odnośnego 
właściciela. P. Zieliński—ponieważ nie wszyscy 
członkowie są obznaj mieni ze statutem  Związ­
ku, proponuje ogłosić takow y w „Ruchu Samo­
chodowym". W ystosować memorjał do M inistra 
Przem ysłu i Handlu w celu ustalenia cen 
na akcesorja samochodowe, obniżenie ceł z ta ­
kowych, jako z artykułów pierwszej potrzeby 
(codziennego użytku). W ejść w porozumienie 
z firmą, k tó ra  obiecała dla członków Związku 
odstępować części samochodowe po niższych 
cenach. P. Jakobielski podał następujące wnios­
ki: poruszyć w prasie codziennej kalkulację sa­
mochodową, jako przestrogę dla nowourucha- 
miających dorożki, wystosować do w szystkich 
właścicieli dorożek samochodowych (z wyciągu 
z Ruchu Kołowego), zachęcenie zapisywania się 
do Związku na członków. W ysłać delegację do 
Komisarza Rządu w sprawie regulacji ruchu 
ulicznego, polegającej na dokładnem wskazywa­
niu przez posterunkowego kierunku (któryby 
stał na jednem miejscu na baczność); w sp ra­
wie zniesienia kar za nadliczbowy .postój na 
przystankach, jako zakaz, nie . idący w parze 
z powiększeniem się ilości stale w zrastających 
wozów; w sprawie polecenia policjantom zw ra­
cania uwagi na kursujące auta, zwłaszcza w 
nocy, z zasłoniętym licznikiem, w tym sensie, 
aby nikt nie miał praw a wewnątrz zajmować 
miejsca, tylko właściciel po wylegitymowaniu 
się; jest to dzisiaj jeden z objawów nadużyć 
kierowców; polecenie policji w sprawie zwra­
cania się kierowców do policji w wypadkach 
niezapłacenia przez gości należności za p rze­
jazd w tym sensie, aby policja pociągała win­
nych do karnej odpowiedzialności za oszustwo 
i traktow ała tę spraw ę administracyjnie, tak  
jak to ma miejsce w tram wajach, to znaczy, 
by nie załatwiać, jak dotąd, na drodze sądowej. 
W  Urzędzie przemysłowym starać się o p rz e ­
dłużenie term inu płatności opłaty za zgłoszenie, 
to jest zł. 150 na term in najdłuższy, o zmianę 
tego rozporządzenia co do samochodów odkry­
tych „torpedo”, k tóre mają kursować tylko pa­
rę  miesięcy; o przedłużenie term inu lustracji, 
bowiem dotychczasowa praktyka wykazała, że 
w tak  krótkim  term inie jest niemożliwa (sto 
samochodów dziennie). Zwrócić się do U rzę­
dów Skarbowych o poinformowanie w sprawie 
kalkulacji ogólnej (podatek obrotowy i docho­
dowy), oraz o zapraszanie członka Związku do 
Komisji Szacunkowej.

P. M arasek przedstaw ił wniosek w sp ra­
wie zmiany statutu, dotyczący Komisji Rewi­
zyjnej, a mianowicie: nadać §! X punktu 7
brzmienie następujące:” walne doroczne 
Zgromadzenie odbywa się corocznie w miesią­
cu kwietniu. Nadzwyczajne W alne Zgromadze­
nie zwołuje Zarząd według własnego uznania,
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T-wo A U T O - S K Ł A D
Warszawa, Al. Jerozolimskie 32.

Telefony 265-07 i 258-03.

JEST NAJLEPIEJ ZAOPATRZONYM i NAJTAŃSZYM SKŁA­
DEM AKCESORJI SAMOCHODOWYCH W  CAŁEJ POLSCE.

Prosimy się przekonać.

jak również najpóźniej w cztery tygodnie po 
otrzymaniu piśmiennego umotywowanego żąda­
nia, podpisanego przez 2 0  członków, z prawem 
odrzucenia przez Zarząd, o ile uzna motywy 
za niewystarczające. Na skutek żądania ’/ 3 
członków Związku, Zarząd zobowiązany jest w 
terminie czterotygodniowym zwołać Nadzwy­
czajne W alne Zgromadzenie, oraz na skutek 
żądania Komisji Rewizyjnej w term inie dw uty­
godniowym. O czasie, miejscu oraz porządku 
dziennym W alnego Zgromadzenia Zarząd ogła­
sza w trzech pismach przynajmniej na tydzień 
przed zebraniem. W alne Zgromadzenie uważa 
się za prawomocne przy obecności 2/ 3 człon­
ków Związku. W  razie niedojścia do skutku 
Walnego Zgromadzenia w pierwszym terminie 
Zarząd zwołuje drugie zebranie nie później, 
jak w dwa tygodnie, z tym samym porządkiem  
dziennym; które jest prawomocne bez wżględu 
na ilość obecnych członków. Postanowienia na 
W alnych Zgromadzeniach zapadają prostą więk­
szością głosów. Do § XI punktu 2  dodać po 
słowie" i „dowody" „umowy”, oraz po słowie 
„stan kasy”— „prawo uczestnictwa w Zebraniach 
Zarządu z głosem doradczym".

W nioski, poddane pod głosowanie zostały 
przyjęte.

O godz, 11  m. 2 0  obrady zostały ukoń­
czone.

Lista składek na kupno lokalu Związku
(ciąg dalszy).

2 1  Pawłowska Jadwiga zł. 1 .
2 2  S tadnik Jan  „ 3,
23 Piotrowski Józef „ 3.
24 Kopowski Józef „ 3.

25 Siek WładysłaWj Zł. 1 .
26 Binienda W ładysław „ 1 .
27 Sułich W ojciech „ 3.
28 Gwiazda W ładysław „ 2 .
29 Stokinger Jan „ 3.
30 Grabow yki Stefan „ 5.
31 Łubieńska Halina „ 3.
32 Śliwiński Jułjan „ 2 .
33 Kuczyński Tadeusz „ 2 .
34 Lewandowska A ntonina „ 5.
35 Bitkowski Michał „ 5.
36 Pawlak Szczepan „ 1 .
37 Łuszczyna Julnam „ 2 .
38 Karolewski Franciszek „ 3.
39 Kłoss Franciszek .. 2 .
40 Zieliński Bolesław 5.
41 Rubasiński Józef „ 2 .
42 Szymborski Zbigniew „ 2 .
43 Mika Józef „ 2 .
44 Miszczyt W incenty „ 1 .
45 Kurdziel Roman „ 1 0 .
46 Kuligowski Józef „ 2 .
47 K łejnert Edw ard „ 2 .
48 Rogojski W ładysław „ 5.
49 Tylicki Józef „ 2 .
50 Skrobik Franciszek „ 4.
51 Koczko E. „ 2 .
52 Szwacki Jan „ U
53 Perkowski Stanisław „ 5.
54 Pokorski Stefan „ 3.
55 Gromnicki Antoni „ 1 -
56 Paszkiewicz Ludwik „ 3.
5 7 X x x x x x x x „ 3.
58 M arcinkowski Bronisław „ 5.

Razem zł. 110.

Łącznie z poprzednio zebranemi zł. 190.
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Związek W łaścicieli Dorożek
B I L A N S  na dzień 31

S T A N  C Z Y N N Y  (aktyw a)

1 Kasa pozostałość na 1/1 1928 r .................................... 65 79

2 R u c h o m o ś c i ........................... ..... ..................................... 1 1 0 65

3 W ydawnictwo:
„Ruch Sam ochodowy” ............................................ 291 60

4 Dłużnicy:
B. F a jk o w s k i ............................................................ 7 0 0 7 0 0 475 04

475 04

Rachunek strat i zysków

1 Pensje p r a c o w n ik ó w ...................................................... 3581 96

2 Koszty ogólne: v'

a) poczta, telegr., telef,, rozjazdy i ogłoszenia
b) prenum erata pism, książki i spisy , , .
c) druki i m aterjały piśmienne. . . . , .
d) kom orne, opał i ś w ia t ło ................................
e) późne . .................................................................

441
93

259
1180

15

1 0
90
70
75
0 0 1990 45

3 Reprezentacje:

a) w ydatki zarządu . - . ..................... .....
b) „ członków Komisji Lustr. , . .

349
146

0 0
40 495 40

4 Koszty Zebrań: '■Myf

a) urządzenie Zjazdu Zw, Zrz. . . . .
b) „ Zgromadzenia W alnego . .

151
83

45
0 0 234 45 6302 26

5 Nadwyżka b i la n s o w a ...................................................... 465 49

6767 75

KOMISJA REWIZYJNA:
(— )  K. Weykum  
( — ) St. M arasek  
(— )  W. Bombała
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Samochodowych w Warszawie.
grudnia 1927 roku.

S T A N  B I E R N Y  (passywa)

i W ierzyciele:

a) Spółka Akcyjna „ G a l i c j a " ........................... 9 1 0
b) różni ...................................................................... 0 45 9 55 9 55

' 2 Nadwyżka bilansowa . ................................................. 465 49

475 04

za czas do 31 grudnia 1927 r.

Składki cz ło n k o w sk ie ................................

W p i s o w e ......................................................

Dochody niestałe:

a) porady p r a w n e ...........................
b) sprzedaż czeków benzynowych
c) „ chor ągi ewek. . . .
d) reklam y wy w. w lokalu . . ,

15
799

14
40

50
50
40
00

5017

881

869

35

00

40 6767 75

S P O R Z Ą D Z I Ł ;

( —■) S. M arasek

6767 75
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Związek W łaścicie li Dorożek
B I L A N S  na dzień 31

S T A N  C Z Y N N Y  (aktywa).

1 K asa pozostałość na 1/4 1928 r ................................... 273 46

2 Pocztow a Kasa O sz c z ę d n o śc i...................................... 2 2 76

3 R u c h o m o ś c i ...................................................................... 1283 45

4 Dłużnicy:
a) J. O berfeld............................................................
b) M, A ndrzejew ski.................................................

1 0 0
56

0 0
89 156 89

1736 56

Rachunek strat i zysków

1 Pensje p r a c o w n ik ó w ...................................................... 1230 0 0

2 Koszty ogólne:
a) poczta, telegr., telef., rozjazdy i ogłoszenia
b) prenum erata p i s m ................................ .....
c) druki i m aterjały piśm ienne............................
d) komorne, opał i ś w ia t ło .................................
ej Kasa C horych......................
f) r ó ż n e ......................................................................

140
11

116
569

24
17

69
50
74
60
40
05 879 98

3 Reprezentacje:
a) w ydatki z a rz ą d u .................................................
b) „ komisji r e w iz y jn e j ...........................
cj „ członków komisji lustracyjnej , , 
d) „ za stary  z a r z ą d ................................

190
2 0

1 0 0
50

90
0 0
0 0
0 0 360 90

4 W ydawnictwo „Ruch S a m o c h o d o w y " ...................... 791 53

5 Spisane salda dłużników:
a) B. F a jk o w s k i......................................................
b) Związek Z r z e s z e ń ...........................
cj A. D z ik o w sk i......................................................

7
30

455

0 0
0 0
0 0 492 0 0 3754 41

6 N adw yżka b i la n s o w a ...................................................... 570 27

4324 6 8

S P O R Z Ą D Z I Ł :

( —)  S. M arasek
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Samochodowych w Warszawie.
marca 1928 roku.

S T A N  B I E R N Y  (passywa).

1 W ierzyciele;
a) Tow. Akc. Błock i B ru n ................................ 700 80 700 80 700 80

2 Nadwyżka bilansowa na 1 /1  1928 r. . . . , 465 49

3 11 11 11 1/4 H . . . . . . 570 27

1736 56

KOMISJA REWIZYJNA:
( — )  K. Weykum  
( —)  St. M arasek  
(— )  W. Bombaia
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POSIEDZENIE NOWEGO ZARZĄDU  
w dniu 23 kwietnia r. b.

W  dniu 23 kw ietnia r. b. odbyło się zebra­
nie konstytucyjne nowego Zarządu Związku, 
wybranego na walnem zgromadzeniu w dniu 
19 kw ietnia r, b.

Zebranie zagaił dotychczasowy członek za­
rządu p. Szczepkowski, k tóry  zaproponował 
powołanie na przewodniczącego zebrania do­
tychczasowego sekretarza p. Hakla,

P. Hakel na wstępie podkreślił trudność 
z jakimi musiał walczyć Zarząd poprzedni. Po­
zatem  wskazał na najbliższe zadania Zarządu 
w przyszłości.

Następnie został odczytany protokół z W al­
nego Zgromadzenia.

Przew odniczący odczytał listę wybranych 
członków zarządu zaznaczając którzy z w ybra­
nych członków zrzekli się mandatów. Między 
innemi został odczytany list dotychczasowego 
prezesa związku inż. Zakrzewskiego, który rów­
nież wyboru nie przyjął.

W obec zrzeczenia się kilku członków Za­
rządu  zastało ustalone którzy zastępcy wejdą 
w skład Zarządu, a następnie sporządzono li­
stę członkow Zarządu.

Po krótkiej przerw ie przystąpiono do wyboru 
prezesa, wice prezesa, sekre tarza  i skarbnika.

W  wyniku tajnego głosowania Zarząd 
związku ukonstytował się jak następuje.

1 . Roman Szczepkowski prezes
2 . Karol W eykum  vice-prezes
3. Stanisław M arasek skarbnik
4. Edw ard Hakiel sekretarz
5. Rudolf Sobol bez m andatu
6 . H enryk W iliński „
7. W ładysław  Bombała „
8 . Leonard Pogorzelski „
9. Bolesław Zieliński „

Kom isja Rewizyjna.
1 . Antoni Gołębiowski
2. Antoni Rybaczuk
3. Stanisław M okrzycki

Po ogłoszeniu wyników wyborów p, Hakel 
oddał przew odnictw o w ręce prezesa Zarządu 
p. Szczepkowskiego, k tóry  podziękował za w y­
bór, a następnie z wielkim intuzjazmem przed­
stawił program  prac zarządu na najbliższy 
okres.

Następnie Zarząd z miejsca załatwił sze­
reg spraw  nagłych, między innemi została wy­
łoniona dełagacja w składzie p. p. Szczepkow­
skiego, W ejkum a i Sobola, k tó ra  miała starać 
się o audjęcję u p. M inistra Skarbu, M inistra 
Robót Publicznych a również interwenjow ać 
w Urzędzie Przemysłowym w spraw ie nowych 
podatków,

DOBRZY i UCZCIWI KIEROWCY.

Dobry i uczciwy kierowca sam ochodo­
w y to niebylejaki nabytek! A, niestety, 
o takiego dziś trudno. M ieliśm y możność 
słyszeć utyskiw ania z tego pow odu na 
ostatniem  zebraniu w łaścicieli taksów ek  
warszaw skich.

Pragnąc wnieść popraw ę w taki stan 
rzeczy, porozum ieliśm y się ze znanym  pe­
dagogiem na polu krzewienia ośw iaty sa­
m ochodow ej, p. H. Prylińskim , który za­
gw arantow ał, że członkom  Zw. W ł. Dor. 
Sam. w razie potrzeby będzie dostarczał 
kierow ców  dobrych i uczciwych, zasługu­
jących na pełne zaufanie— w ychow anków  
obecnych lub daw niejszych jego kursów  
sam ochodow ych.

Kto ma wciąż kłopot ze znalezieniem  
dobrego i uczciwego kierow cy, niech uda 
się do Zw. W ł. Dor. Sam., gdzie mu polecą 
odpowiedniego pracownika.

Z a k ł a d y  
Akumulatorowe

SYSTEMU

„T U D 0 R”
S-Ka Akc.

Warszawa, ul. Złota 35
TeL 404-94, 17-45 i 121-74

polecają swoje znakom ite  
akum ulatory starterowe.

Sprzedaż na m, stoł. W arszaw a w firmie

„MAGNET1

til. Hoża 33. Tel. 19-31.
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Ze stolicy i kraju.
WARSZAWA.

Kontrola ruchu. W związku z os­
tatnim i katastrofam i samochodowemi na szosach 
podmiejskich odbyła się w Urzędzie wojewódz­
tw a W arszawskiego konferencja w dniu 17 
kwietnia r. b.

Na konferencji zostało uchwalone:
1) Zorganizować przy komendzie policji 

powiatu warszawskiego lotną jednostkę policyj­
ną, wyposażając ją w szybkie motocykle 3 oso­
bowe. Oddział ten ma kontrolować stale ruch 
na szosach powiatów przystołecznych w pro­
mieniu do 50 km. od W arszawy.

2 ) W  celu zwiększenia bezpieczeństwa ru ­
chu położyć większy nacisk na ustawienie syg­
nałów ostrzegawczych na drogach.

W myśl powyższej uchwały oddział lotny 
rozpoczął kontrolę ruchu już w dniu 2 0  kw iet­
nia r. b. W  1 -szym dniu zostało sporządzono 
kilkadziesiąt protokułów za nie przestrzeganie 
przepisów o ruchu, zły stan techniczny auto­
busów i t. d. 8  autobusów zostało natychm iast 
wycofane. Pozatem przytrzym ano kilkudziesię­
ciu kierowców, którzy nie prolongowali praw a 
jazdy na rok 1928.

UKaranie Kierowców samoch.
Komisarjat rządu m. stoł. W arszawy odebrał 
praw a jazdy następującym  kierowcom: na stałe 
Tymoteuszowi Sajdanowi za niestosowanie się 
do przepisów o ruchu samochodowym i k iero­
wanie dorożką w stanie nietrzeźwym, Kazimie­
rzowi Adamkiewiczowi za spowodowanie wy­
padku starcia dwóch samochodów i Romano­
wi Orłowskiemu za najechanie na słup telegra­
ficzny, nadto obu za kierowanie samocho­
dami w stanie nietrzeźwym; na 1 rok: Józefo­
wi Zychlińskiemu za wywrócenie w stanie nie­
trzeźwym samochodu do rowu; na 6  miesięcy: 
Eligjuszowi Jachnickiem u za kierowanie samo­
chodem w stanie nietrzeźwym bez dorożkar­
skiego praw a jazdy; na 3 miesiące; Henrykowi 
Rafalskiemu za kierowanie samochodem w sta­
nie nietrzeźwym; na 1 miesiąc: Józefowi Koła- 
bańskiemu za niestosowanie się do obowiązu­
jących przepisów i opór stawiony władzom po­
licyjnym.

Kontrola KomuniKacji autobu­
sów, Pod przewodnictwem naczelnika wy­
działu drogowego p. Rappe odbyła się w Min. 
Robót Publicznych konferencja kierowników 
referatów drogowych wszystkich urzędów wo­
jewódzkich. Na zjeździe tym powzięto uchwały 
w sprawie ruchu automobilowego. W  myśl tych 
uchwał, o ile autobus będzie nawet nowy, ale

ze względu na swe w ew nętrzne urządzenie 
(rozmieszczenie miejsc, wejścia i wyjścia) nie 
będzie, zdaniem komisji, odpowiadał warunkom  
bezpieczeństwa, bezwzględnie nie będzie do­
puszczony do kursow ania. Przy kierownicy nie 
wolno będzie zajmować miejsca nikomu z wy­
jątkiem  pomocnika kierowcy.

Uchwały te mają niezwłocznie wejść w 
życie i będą ściśle przestrzegane. Min. robót 
publicznych opracuje instrukcję, k tó ra  będzie 
rozesłana urzędom.

Statystyka ruchu na przedmieściach.
W ydział techniczny m agistratu przeprow adził obliczenia 
intensyw ności ruchu ulicznego w różnych dzielnicach m ia­
sta, w celu przystosow ania rodzaju bruków.

Od 1-go stycznia 1927 r  do 1 stycznia r. b. przy 
zbiegu ul. W olskiej i Bema naliczono 666,856 pojazdów 
wszelkiego rodzaju, przy zbiegu Puław skiej i Olesińskiej - -  
576,247. Górnośląskiej i W iejskiej — 543, 905’ Sobieskiego 
i Tureckiej — 437,562. Zakroczym skiej i Konwiktorskiej — 
422,923, G rójeckiej i Opaczcwskiej — 419,038, G rochow­
skiej i Kaleńskiej — 390,124 i t. d.

Nowa ulica Min. robót publicznych zatw ierdiło 
projekt przebicia nowej ulicy z B ielańskiej na H ipoteczną.

W sprawie tej w płynęło do m agistratu oświabczenie 
prezesa sądu okręgowego, przez którego tereny  ulica p rze j­
dzie, że w ładze miejskie w inny uzgodnić projekt z min, 
sprawiedliwości. W obec tego magistrat zw rócił się z p is­
mem do m inisterstw a m otywujacem konieczność przebicia 
ulicy.

Ł Ó D Ź *
Zjazd gwiaździsty. Łódzki Automobilklub 

urządza w dniu 19 m aja r. b. konkurs turystyczny k ra jo ­
wy pod nazwą: „Zjazd gwiaździsty do Łodzi". Zgłoszenia 
do konkursu należy kierow ać do Łódzkiego A utom obil­
klubu (Łódź, ul. Piotrkow ska 104) do dnia 16 maja r. b. 
W pisowe wynosi zł. 20. Szczegółowe inform acje można 
otrzymać w Redakcji „Ruchu Samochodowego" a również 
w śekretarjatach w szystkich klubów Automobilowych.

Wyścig Samochodowy. W dniu 20 maja 
r. b- Łódzki A utomobilklub organizuje wyścig płaski ot­
w arty dla samochodów sportowych i wyścigowych na szo­
sie Lutom iersk-A leksandrów  przestrzeni 5 km. ze startem 
z miejsca. Zapisy przyjm uje Sekretarjat Automobilklubu 
do dnia 15 maja r. b., za opłatą wpisowego 25 zł. od każ­
dego pojazdu.

LWÓW.
Nowa linja autobusowa. W połowie kw iet­

nia została uruchom iona now a linja autobusowa pomiędzy 
Brzezanam i a Podhajcam i. A utobusy kursują dwa razy 
dziennie tam i z powrotem z rana i popołudniu.

ALEKSANDRÓW  KUJAW SKI.
KomuniKacja autobusowa. Ze względu 

na w ielką frekwencję na linji N ieszawa — Służew — Cie­
chocinek — A leksandrów  Kujawski obecnie oprócz auto­
busów zaczęły kursować 2 większe samochody osobowe. 
Po za tem projektow ane jest uruchom ienie linji autobuso­
wej z Odoljonu do miejscowości położonych na wybrzeżu 
W isły.
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K r o n i k a  Z a g r a n i c z n a .
Na św iecie jest w ięcej aniżeli 29 mil­

jonów mechanicznych pojazdów. „The 
A m ericain Autom obile" opublikował statystyczne dane 
w edług których, na poszczególne części św iata przypadają 
następując ilości samochodów:

A fryka 229.190
Stany Zjednoczone 23.253.882
A m eryka (bez Stan. Zjednocz.) 1.560.441 
A zja 348.496
E u ro p a ' 3.613.371
O ceanja (Australja) 633.149

W  rezultacie: 29,636.535

T a liczba zaw iera w sobie: pojazdy do obsługi oso­
bistej, przew ozowe, przemysłowe.

N astępujące państw a posiadają ponad 50.000 pojazdów:
Stany Zjednocz. 23.253.882
W ielka Brytanja. 1.219.477
Francja 960.000
K anada 936.479
A ustralja 464.225
Niemcy 422.300
A rgentyna 241.356
W łochy 165.000
Brazylja 140.102
Nowa Zelandja 134.215
Indje 117.000
Szwecja 110.500
Hiszpanja 110.000
A fryka połudn. 100.750
Belgja 100.000
D anja 83.094
Holandja 74.000
Szw ajcarja 53.000
Mexik 50.000

List Forda. Jedno  z dobroczynnych tow arzystw  
żydow skich na prow incji w ysłało list do króla autom obi­
lowego Forda z prośbą o nadesłanie samochodu, który 
zostałby przeznaczonym  na karetkę pogotowia ratunkowego. 
Na list ten Ford nadesłał tylko odpowiedź lecz bez samo­
chodu, W  swojej odpow iedzi Ford  wyjaśnia, że jakkolwiek 
ro la tow arzystw a jest bardzo pożyteczna, jednakże na ca­
łym świecie jest tych tow arzystw  bardzo dużo i dla tego 
zmuszony jest odmówić.

'Wypadki samochodowe w Ameryce.
W edług danych statystycznych ogłoszenych ostatnio przez 
prasę zagraniczną, w w ypadkach samochodowych w Sta­
nach  Zjednoczonych zginęło w ciągu ubiegłego roku 26.610 
osób, żoś 99,708 osób odniosło cięższe lub lżejsze rany.

Porządek na drodze.
„Porządek na drodze" (The order of the road) jest to 

nazw a stowarzyszenia pomocy i uprzejm ości, które założyli 
angielscy autom obiliści. K ierow nikiem  stowarzyszenia jest

w ielki sportow iec i gentlem an Lee Guiness, znany na wszy­
stkich torach i ze w szystkich biegów o nagrody w Europie.

Odznakę stowarzyszenia umieszcza się w sposób w i­
doczny na przodzie wozu. Aby ją dostać, trzeba m ianow icie 
w ykazać się conajmniej trzyletniem  kierowaniem  samocho­
du, mieć za sobą przynajmniej 10 tysięcy mil angielskich 
(przeszło 16 tysięcy kilometrów) przejechanych i nietylko 
nie być karanym  sądow nie za katastrofy samochodowe, 
lecz nie mieć żadnego najdrpbniejszego naw et w ypadku 
na sumieniu.

„Porządek na drodze" wymaga od swych członków 
zobow iązania honorowego, co do ścisłego przestrzegania 
przepisów  jazdy i najdalej posuniętej uprzejmości w sto­
sunku do innych ludzi.

O dznaka ma tylko w tedy znaczenie gdy w łaściciel 
sam znajduje się w samochodzie.

Tego rodzaju stowarzyszeń istnieje spora liczba w E u­
ropie. Ojczyzną ruchu w tym kierunku jest Szwajcarja.

Uwadze naszych czytelników.
Zwracamy uwagę naszych Czytelników, że 

wszystkie firmy przemysłowo - handlowe, ogła­
szające się w „RUCHU SAMOCHODOWYM" 
zdecydowały się na udzielenie zniżek, naw et 
bardzo znacznych, przy zakupie u nich towaru.

Obowiązkiem więc każdego Czytelnika, 
i Członka Związku W łaścicieli Dorożek Samo­
chodowych jest, zresztą we własnym in teresie  
popieranie tych firm.

P o s z u k u j ę
SZO FER A-M EC H  A N IK A

SNA P E U G E O T Y  
dla sam odzielnego prow adzenia  

przedsiębiorstwa
Oferty z załączeniem świadectw do 

sekretarjatu  Związku,

R edaktor odpowiedzialny: M. SawczyK.


